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CENA NUMERU 20 G R O S Z Y

F R I C K
knowania ministra—faszysty

W Turyngji — jednio z państewek, 
Wchodzących w skład Rzeszy nie
mieckiej (główne miasto: Weimar)— 
ministrem spraw wewnętrznych jest 
ad niedawna iaszysta Frick; nie 
, .zwykły" nacjonalista z pod sztan
daru Hindenburga („Deutschnationa- 
le Partei"), lecz skrajny, „zawście- 
czony" „hackenkreuzler" z pod zna
ku Hittlera (t. zw. nacjomal-socjaliści) 
■Można sobie wyobrazić, jak ten pan 
„rządzi Turyngją... Dodać należy, że 
'p. Frick został skazany za udział w 
reakcyjnym zamachu staniu Kappa 
na 15 miesięcy więzienia; pozatem 
uczestniczył w „puczu" Hittlera-Lu- 
dendorfia w Monachjum jesienią 1923 
roku...
/ Przed dwoma laty p. Frick — o- 
Ibecny minister Republiki — tak prze
mawiał z trybuny Reichstagu, stara
jąc się „wybielićć zabójców Erzber- 
gera: „Wina morderców jego jest 
lekka, jak piórko, w porównaniu ze 
zbrodnią Erzbergera, Rathenau'a i t. 
/P- Ci ludzie mają na sumieniu miljo- 
,ny Niemców, a tamci — tylko jed
ynego ... Ten sam pan Frick nawoły
w ał otwarcie do obalenia Konstytucji 
weimarskiej; obejmując swój urząd, 
zapowiedział, że będzie go pełnił w 
.myśl nacjonal-socjalistycznych (to zn. 
faszystowskich) zasad, Hittler, jego 
wódz duchowy, powiedział, że jego 
partja nie uznaje Republiki, a kolega 
min. Fricka, pos. Strasser, oświad
czy! przed paroma dniami w parla
mencie Rzeszy: „Zażądamy przez
Trybunał Stanu Rzeszy głów  tych lu
dzi, którzy podpiszą plan Younga" (a 
więc i Hindenburga, bo on też pod
pisał...). Takie są „zasady", w myśl 
których chciał rządzić p. Frick.

Zdaje się, że nie będzie on długo 
/rządził. Słychać bowiem, że między 
(p. Frickiem a Rządem Rzeszy wy
buchnął poważny konflikt. Dotrzy
mując swojej zapowiedzi, Frick sta
rał się opanować policję Turyngji dla 
..zamachowych celów swojej partji, 
która znów szykuje jakieś pucze. Sta
rał się też pozyskać „Reichswehrę" 
(wojsko); aresztowano właśnie sze
reg oficerów za paktowanie z faszy
stami.

Policja turyngijska, z której p. 
/Frick chciał zrobić swoje narzędzie, 
(jest w 9/10 utrzymywana z pieniędzy 
skarbu Rzeszy. Munster spraw we
wnętrznych Rzeszy, towarzysz S eve
ring, kazał wstrzymać z dniem 1 
/kwietnia w ypłatę pieniędzy na u- 
1 trzymanie policji turyngijskiej. Co te
raz zrobi p.Frick, „minister policji" 
Turyngji, co zrobi ten śmieszny mi
nister, którego marzeniem było oba
lenie Konstytucji demokratycznej, 
ścięcie ministrów i Prezydenta Rze
szy?...
I Ponadto dowiadujemy się, że mini
ster Severing w porozumieniu z kan
clerzem Mullerem przesłał cały ma
teriał, dotyczący spisku w policji tu- 
ryngijskiej (organizowanego przez 
Fricka) ministrowi sprawiedliwości 
oraz najwyższemu sądowi Rzeszy. 
Frickowi grozi rozprawa o zdradę 
stanu.

R. W.

KOŁO PR Z Y JA C IÓ Ł 
TEA TRU  „A TEN EU M "
Zgodnie z uchw ałą konferencji zwoływa

n e j przez Komisję K ulturalno - A rtystyczną 
przy  Radzie Zawodowej proszeni są o przy
bycie na zebranie Komisji Organizacyjnej 
Koła przyjació ł Teatru Ateneum wybrani do 
Komisji tow. tow.: Chodubski, Dłużniewski, 
Grunwald, Jurczak, senator Kopciński, po 
seł Kuryłowicz, Kupidłowska, Klein, Kru- 
szewicz, Kłosowski, Karkowski, Dr. Lipiń
ski, Landsberg, Purwin, Roguski, Siwicki, 
Skrzyński, Sztorc, Żak, Komisja K ulturalno- 
Artystyczna przy Radzie Zawodowej, Dyrek- 
ci* tea tru  Ateneum.

Zebranie odbędzie się w lokalu Kom. Kul
turalno - A rtystycznej przy Radzie Za’wodo- 
wej w dniu 24 b. m„ t. j. w poniedziałek, 
o godz. 7 wiecz. punktualnie {Czerwonego 
Krzyża 20, pokói 61L

PRZESILENIE RZĄDOWE
PRZESILENIA—DZIEŃ DZIEWIĄTY

Wczoraj marszałek Szym ański 
przyjął

P rezydjum  Klubu Żydowskiego,

a później prezesów drobnych grup 
parlamentarnych.

Pan Szym ański żywi nadzieję, że

uda mu się utworzyć Rząd koło śro
dy, czwartku.

POROZUMIENIE PARTJI PRACY Z LIBERAŁAMI
Londyn, 23 marca. (PAT.). Dzien

niki angielskie przypuszczają, że stron
nictwa labourzystów i liberałów podjęły 
już pierwsze kroki ku nawiązaniu soju
szu. Niektóre pisma powtarzają przy
puszczenie pierwotne, że pierwszym 
krokiem, świadczącym o nawiązaniu 
współpracy między stronnictwami, było 
powstrzymanie się liberałów od głoso
wania za poprawkami konserwatystów 
do projektu ustawy węglowej.

„Observer" pisze, że współpraca
stronnictw zakreślona jest na pewien
czas i uwarunkowana. Jeśli przypusz
czenia dziennika odpowiadają rzeczy
wistości, oznaczałoby to zapowiedź za

sadniczej zmiany oblicza politycznego 
stosunków wewnętrznych w Anglji. Za
powiadane na miesiąc maj wybory po
wszechne nie odbyłyby się, gdyż uzyska- 
noby stałą większość w Izbie, conaj- 
mniej na dwa lata. Podstawa umowy 
między liberałami i labourzystami jest 
już dzisiaj tajemnicą publiczną: libera
łom chodzi przedewszystkiem o prze
prowadzenie reformy ordynacji wybor
czej, dającej liberałom większe szanse 
w przyszłem przedstawicielstwie. Zdaje 
się jednak, że reforma wyborcza prze
prowadzona będzie nie wcześniej, niż w 
końcu roku przyszłego. „Observer” do
daje, że dłuższe trwanie obecnego gabi

netu da MacDonaldowi możność prze
wodniczenia na przyszłej Konferencji 
Imperjum Brytyjskiego, oraz na Konfe
rencji Indyjskiej, która odbędzie się na 
jesieni. Wobec zmian, które zapowiada 
porozumienie, oczekiwać należy z za
interesowaniem losów sprawozdania ko
misji indyjskiej Simona.

Loidyn, 23 marca. (PAT.). Dzisiej
szy „Sudnay Times" podaje wiadomość, 
że liberali za powstrzymanie się od o- 
pozycji wobec rządowej ustawy węglo
wej otrzymali obietnicę życzliwego przy
jęcia ich postulatów w sprawie reformy 
ordynacji wyborczej.

POGRZEB BALF0URA
'Londyn, 23 marca. (PAT.). Zgodnie 

z wolą lorda Balfoura, pogrzeb jego, któ
ry odbył się wczoraj w Whittinghame w 
Szkocji, miał przebieg niezwykle skro
mny . Trumnę ze zwłokami wynieśli z 
kościółka wiejskiego starzy słudzy zmar
łego. Trumna spoczęła na zwykłym 
wozie wiejskim, który powiózł ją na

RZYM, 23 marca. (PAT.). Kores
pondent turyńskiej „Stampy" donosi 
z Moskwy w artykule, zatytułowa
nym „Walka przeciwko chłopom w 
Rosji", że Stalin pohamował zapędy 
dotychczasowego kursu forsownej 
kolektywizacji, obawiając się nieprze-

cmentarz, odległy o 1 i pół kilometra. 
Na trumnie, zrobionej z dębowych de
sek, widniał napis: Arthur James Lord 
of Balfour. 1848 — 1930. Za konduktem 
postępowały trzy wozy pełne wieńców.

Również niezwykły charakter, jak
kolwiek z innych względów, miało na
bożeństwo żałobne odprawione za  Bal-

0D W R 0T STALINA
widzianych, daleko idących konse
kw encji zbyt gwałtownego realizo 
wania p lanu  socjalizacji gospodar
stw a rolnego. S talin  p rzeraz ił się, jak 
tw ierdzi korespondent, wyników ak 
cji, w yw ołującej z  jedn ej strony bun-  ̂
ty  chłopskie, z  drugiej zaś niepokój *

foura w opactwie Westminsterskiem, 
Tutaj zebrali się przedstawiciele wszy
stkich warstw społecznych narodu, świa
ta politycznego, nauki, literatury i sztu
ki. Króla reprezentował książę Yorku. 
Obecni byli również b. premjerzy Lloyd 
George i Baldwin oraz korpus dyploma
tyczny w komplecie.

żołn ierzy arm ji czerwonej o los ich 
rodzin. Stalin, pisze korespondent, 
zaleca zwolnienie tempa reform, 
stwierdzając, że przyjdzie odpowie
dnia chwila na zrealizowanie postula
tów komunizmu w dziedzinie rolnej.

Z KONFERENCJI MORSKIEJ
Wiedeń, 23 marca. (PAT.). Londyń

ski korespondent „Neue Freie Presse" 
donosi, że między delegacją francuską a 
włoską odbyła się wczoraj dwugodzinna 
konferencja, na której stwierdzono, że 
dalsze pośrednictwo MacDonalda może 
skomplikować zagadnienia polityczne, 
które mnszą być załatwione między 
Włochami a Francją. Po obu stronach 
panuje przekonanie, że konieczne są ry
chłe bezpośrednie rokowania francusko-

R0ZM0WY FRANCUSKO-WŁOSKIE
włoskie, równocześnie w Paryżu i w 
Rzymie. Grandi miał w wyraźny spo
sób wskazać na to, że polityka włoska 
rozczarowana jest wystąpieniem Anglji 
jako inicjatorki konferencji i pośrednika, 
wobec czego rozważają we włoskich ko
łach alternatywę równoczesnego i cał
kowitego zbliżenia Wioch do Niemiec 
i do Francji, pod warunkiem, że Włochy 
uznane zostaną za mocarstwo pod każ

dym względem równouprawnione. Da
lej korespondent „Neue Freie Presse" 
donosi, że delegaci francuscy mieli dać 
do zrozumienia dziennikarzom, że nale
ży przygotować się na zupełnie nowe 
ugrupowanie w Radzie Ligi Narodów. 
Jedynym i poważnym rezultatem konfe
rencji londyńskiej będzie, zdaniem ko
respondenta „Neue Freie Presse", pakt 
3-ch mocarstw, mianowicie: Anglji, A- 
meryki i Japonji.

TURCJA POGODZIŁA SIĘ Z NIEPODLEGŁOŚCIĄ GRECJI
WIEDEŃ, 23 marąa. (PAT.). — 

Dzientnaki wiedeńskie donoszą z Aten, 
iż po raz pierwszy od powstania no
wej Grecji w uroczystościach setnej 
rocznicy uwolnienia Grecji z pod ja
rzma tureckiego weźmie udział poseł

turecki wraz z całym personelem po
selstwa. Uroczystości te odbędą się 
25 marca. W Angorze zajmują sta
nowisko, że Grecja w roku 1821 wy
stąpiła przeciwko rządom, które o-

becnie w Turcji nie istnieją. Posta
nowienie rządu tureckiego wzięcia u- 
działu w wzmiankowanych uroczy
stościach wywołało w Grecji dosko
nałe wrażenie.

WALKI W SR0D KOMUNISTÓW
BERLIN, 23 marca. (PAT.). Wczo- I munistami, należącymi do opozycji, a j den z komunistów 

maj wneczorem doszło w dzielnicach członkami partji komunistycznej. Je- sztyletem, 
robotniczych do starć pomiędzy ko- * s i

został raniony

NAWET SOWIETY ZWALCZAJA BEZPRAWIA WYBORCZE
Moskwa, 23 marca. (PAT.). Tass. 

Prezydjum centralnego komitetu wyko
nawczego ogłosiło dekret w sprawie za
pobieżenia naruszeniom ustawodawstwa 
wyborczego w Z. S. R, R. Dekret wzy
wa lokalne komiety wykonawcze do na
tychmiastowego mianowania specjal
nych komisji, któreby zbadały listy osób, 
pozbawionych praw wyborczych, w ce
lu przywrócenia tych praw tym, którzy 
zostali niesłusznie ich pozbawieni. De

kret zaznacza, że odpowiednie skargi 
winny być zbadane przez wszystkie in
stancje w przeciągu 3 miesięcy. Wzglę
dem osób, protestujących przeciwko po
zbawieniu ich praw wyborczych, nie 
mogą być stosowane żadne zarządzenia 
restrykcyjne, z Wyjątkiem ograniczenia, 
dotyczącego prawa udziału w wyborach. 
Dekret wyjaśnia, że zarządzenia res
trykcyjne, skierowane przeciwko kuła
kom, jako klasie, w rejonach objętych

kolektywizacją, nie dotyczą osób innej 
kategorji, pozbawionych praw wybor
czych. Prawa wyborcze powinny być 
przywrócone dzieciom tych osób, o ile 
od r. 1925 są pełnoletnie i jeżeli samo
dzielnie zajmują się pracą, pożyteczną z 
punktu widzenia publicznego. Wreszcie 
dekret zaznacza, że surowe zarządzenia 
karne winny być zastosowane do funk- 
cjonarjuszy, którzy dopuścili się naru
szenia ustawodawstwa wyborczego.

ZABICIE GŁOŚNEGO BANDYTY
ATENY, 32 marca. (PAT.). Koło | dytą, Czaczasem, który w roku 1929 

Larissy wywiązała się walka po- koło miejscowości Pertuli uwięził 70 
międizy żandarmerią a słynnym ban- 1 turystów . Bandyta oraz dwaj jego

■towarzysze zostali zabici. Po stronie 
żandarmerji zglinęło dwuoh żandar
mów. kilku zaś odniosło rany*

SIEDEMDZIESIĘCIOLECIE 
HERM ANA DIAMANDA

W sobotę, dnia 29 marca obchodzić 
będiziemy wszyscy we Lwowie siedem
dziesiątą rocznicę urodzin

łow. Hermana Diamanda. 
Uroczystość jubileuszową przygotowu

je Prezydjum OKR. PPS. m. Lwowa; 
będzie to wszakże uroczystość 

całej Partji, 
całego polskiego ruchu robotniczego, 
który złoży w tym dniu życzenia ser
deczne

Hermanowi Diamandowi,
człowiekowi „najwierniejszemu z po
śród wiernych", co życie i siły oddawał 
zawsze jednej tylko sprawie, — sprawie 
Socjalizmu, Polski Niepodległej i prole- 

tarjatu.
Z nami wspólnie obchodzić będzie 7G 

rocznicę urodzin
Hermana Diamanda

i Międzynarodówka Socjalistyczna.
•  *
*

Obchód lwowski ku uczczeniu tow, 
Hermana Diamanda, odbedzie się w sa 
li

Rady Związków Zawodowych
przy ul. Ossolińskich 10.

mm

STALIN ZA CH W IA N Y ?

Z Rosji nadchodzą wiadomości o ro*» 
1 dźwiękach w partji komunistycznej. We- 
■ dług tych pogłosek, Stalin, obecny dyk

tator Rosji, miałby ustąpić ze swego 
stanowiska, na podstawie uchwały na
czelnych władz sowieckich, które zbio

rą się w maju r. b.

W C Z O R A JSZ E
UROCZYSTOŚCI

W obec b raku  m iejsca sprawozda* 
tnie z A ka d em ji , ku  uczczeniu 10-ej 
rocznicy pow stania Związku p racow 
ników  elektrow ni w arszaw skiej oraz 
z uroczystości odsłonięcia sztandaru  
dzieln icy M okotów  i z uroczystości 
otwarcia lokalu partyjnego na No
wem  Bródnie, odkładam y do num eru 
jutrzejszego.

PO DZIĘKOW ANIE
Komitet dzielnicy Mokotów składa se^ 

deczne podziękowanie wszystkim, któ
rzy przyczynili się do uświetnienia uro
czystości odsłonięcia sztandaru. W 
szczególności zaś dziękuje: tow. posło
wi T. Arciszewskiemu, ob. Ładoszowi 
Delegacji i Orkiestrze Państwowych Za
kładów Lotniczych, ob. ob. Jastrzęb
skiemu i Młotkowskiemu, tow. Sprysia- 
kowi, oraz przedstawicielom Dzielnic i 
Związków.

Przymusowe odżywianie
PANI HANAU

Paryż, 23 marca. (PAT.). Obrońca 
pani Hanau oznajmił, że w czasie podję
tej dziś rano próby przymusowego jei 
odżywiania, pani Hanau stłukła dwa na
czynia lekarskie oraz zniszczyła dwie 
sondy. Czwarta próba wprowadzenia 
siłą pożywienia udała się tylko częścio
wo, albowiem pani Hanau w czasie za
biegu zemdlała.



Str. 2 „ROBOTNIK", poniedziałek 24 marca 1930 r. Nr. 82

PRZECIWKO WYZYSKOWI TYSIĄCZNYCH RZESZ 
PRACOWNIKÓW SKLEPOWYCH

ijehrani przed kilku dniami, w sali 
Związku Handlowców (Sienna 16) pracowni
cy sklepowi, członkowie Związku Zawodo
wego Pracowników Handlowych, Przemy
słowych i Biurowych m. st. Warszawy 1 
Związku Pracowników Spółdzielczych Rz. 
P. stwierdzili, 4e rozporządzenie pana Pre
zydenta Rzeczypospolitej z dnia 22 marca 
1928 r. o godzinach handlu i godzinach o- 
twarcia zakładów handlowych i niaktórych 
przemysłowych, wydane, pomimo protestu 
zawodowych organizacyj pracowniczych, 
krzywdzi pracownika sklepowego, nie da
jąc żadnej uzasadnionej korzyści konsumen
towi; rozporządzenie w szeregu artykułów 
jest niewykonalne i życiowo nieusprawie
dliwione, a nadto stwarza możliwość dowol
nej interpretacji, kwestjonująe tem samem 
celowość zawartych w nich przepisów i nie
naruszalności ustaw ochronnych, a mianowi
cie:

a) nieusprawiedliwione potrzebami konsu
menta jest otwarcie w soboty i dni przed
świąteczne handlu spożywczego do godz. 20, 
gdyż godziny handlu są kwestją przystoso
wania się, a szczególniej soboty angielskie 
dają możność swobodniejszego, niż zwykle, 
czynienia zakupów;

b) zastrzeżona w art. 15-ym rozporządze
nia nienaruszalność ustaw ochronnych, jak 
poucza doświadczenie, jest bez życiowej tre
ści i sankcji, gdyż praca pracowników na
jemnych w sklepach trwa tyle godzin, przez 
ile sklepy są otwarte, a inspekcje pracy w 
ten stan rzeczy nie ingerują;

c) ustawa o 8-godzinnym dniu pracy i 46- 
godzmnym tygodniu nie jest wykonywana 
wobec pracowników sklepowych; pracowni
cy sklepów spożywczych i winno - kolonial
nych zatrudnieni są normalnie od godz. 6—7 
rano (wliczając czas na przyjęcie towaru) 
do godz. 7—10 wiecz. (wliozając czas na 
uprzątnięcie sklepów, wykonanie zamówień, 
urządzenie wystaw), a więc pracownicy skle
powi pracują od 12 do 16 godzin na dobę;

d) jakkolwiek krótszy czas pracy w sobo
ty jest ustawowym przywilejem pracowni
ków umysłowych i fizycznych, dekret z dn. 
22 marca 1928 r., czyniąc w art. l§-ym ilu
zoryczne zastrzeżenie co do nienaruszalno
ści ustaw ochronnych, odsądza niejako pra
cowników sklepowych branży spożywczej i 
kolonialnej od dobrodziejstw angielskiej so
boty;

e) większość pracowników sklepowych nie 
jest ubezpieczona w Zakładzie Ubezpieczeń 
Pracowników Umysłowych, wobec niedosta
tecznej kontroli ze strony Zakładu Ubazp. 
Prac. Umysł, i brak rozporządzenia wyko
nawczego do art. 3 Dekretu z dnia 24 listo
pada 1927 r. o ubezpieczeniu pracowników
umysłowych/

f) bezpośrednie akcje związków zawodo
wych o uregulowaniu płac i warunków pra
cy nie dochodzą do skutku, lub rozbijają się 
częstokroć o upór pracodawców, wobec bra
ku podstawowych przepisów, normujących 
załatwienie zatargów i realizację umów 
zbiorowych;

g) działalność inspekcji pracy w odniesie
niu do pracowników sklepowych jest mini
malna i, w związku z tem, przepisy ustaw 
ochronnych są w praktyce nieprzestrzegane
1 łamane;

h) ustawa z dnia 2 lipca 1924 r. w przed
miocie pracy młodocianych nie jest również 
przestrzegana, gdyż pracownicy młodociani 
zatrudnieni są przez tyle godzin, co i pra
cownicy dorośli, a nawet i dłużej, co iest 
sprzeczne z art. 10 ustawy, jak również nie 
są posyłani do szkół zawodowych lub dla 
analfabetów (art. 9).

Z tych względów pracownicy sklepowi, 
sklepów prywatnych, spółdzielczych i Miej
skich Zakładów Zaopatrywania Warszawy 
domagają się:

1) nowelizacji dekretu z dnia 22 marca 
1928 r. (Dz. Ust. Nr. 38) w kierunku przy
wrócenia 10-godzinnego otwarcia sklepów z 
przymusowem dwugodzinnem zamknięciem 
na obiad, oraz wcześniejszego zamykania w 
soboty, a tem samem zniesienia zamykania 
sklepów w soboty i dni przedświąteczne o 
godz. 20-ej;

2) przyspieszenia wydania ustawy o umo
wach zbiorowych i rozjemstwie, których 
projekty były zaopinjowane przez organiza
cje zawodowe i Radę Ochrony Pracy:

3) zwracają się do pana Ministra Pracy i 
Opieki Społecznej, aby za pośrednictwem 
swoich organów inspekcyjnych spowodował:

a) przestrzeganie przepisów ustawy z dn. 
18 grudnia 1919 r. o czasie pracy w przemy
śle i handlu;

b) podwyższenie i stosowanie sankcyj kar
nych za przekroczenie tej ustawy;

c) przestrzeganie wynagrodzenia za do
datkowe godziny pracy, zgodnie z obowią
zującą ustawą;

d) przestrzeganie art. 9 i 10 ustawy z dn.
2 lipca 1924 r. w przedmiocie pracy mło
docianych;

e) przyspieszenie wydania rozporządzenia, 
określającego tych sprzedawców i ekspe
dientów sklepowych i księgarskich, którzy 
mają korzystać z przepisów, dotyczących 
pracowników umysłowych;

f) rozbudowę sieci inspekcji pracy i po
wołanie asystentów inspekcyjnych.

Pozatem pracownicy sklepowi zwracają 
się do bratnich organizacyj zawodowych o 
poparcie wyżej wysuniętych postulatów.

Do naszych czytelniKów 
na Kraficach Warszawy

,R obo tn ik" dostarczany będzie

w  godzinach rannych w dniu wydania pisma, prenumeratorom 
naszym na krańcach miasta. Ekspedycja ranna obejmuje: M ary- 
m ont, Żoliborz, P o w ązk i, W ola (za p rze jazd em  kol.), O chota, 
Czyste, Okęcie, M okotów  (do fo rtó w  w ł.) , S ielce, C zern iaków , 
G rochów , T a rg ó w ek , N. B ródno.

Zwracać się do Administracji, ul. Warecka 7, tel. 313-80.

NOWA UPADŁOŚĆ
W DZIEDZINIE MELJORACJI 

ROLNYCH
Dowiadujemy się z wiarogodnego źró

dła, iż jedno z największych biur meljo- 
racyjnych, mianowicie Krajowe Towa
rzystwo Meljoracyjne jest pod względem 
finansowym zupełnie zachwiane.

Od szeregu tygodni Komisarze Pań
stwowego Banku Rolnego rewidują fi
nansową gospodarkę tego Towarzystwa. 
Jeszcze nie skończyła się historja skan
dalicznej upadłości Biura Urządzeń Rol
nych, gdzie trwoniono otrzymane k re
dyty rządowe, gdzie naciągano Spółki 
Wodne, gdzie dopuszczono się nadużyć 
wekslowych, a oto stoimy przed groźbą 
nowej upadłości, spowodowanej lekko
myślną i kosztowną gospodarką kie
rowników Krajowego Towarzystwa Mel
ioracyjnego. *

Podobno zadłużenie tego przedsiębior
stwa sięga miljonów. Wszystko to nie 
interesowałoby nas zbytnio, gdyby cała 
ta  afera była jedynie sprawą wewnę
trzną Krajowego Towarzystwa Meljora- 
cyjnego. Dotyczyłaby jedynie kieszeni 
akcjonarjuszów i dyrektorów; lecz oto 
dochodzą nas wieści, iż podobno Pań
stwowy Bank Rolny zamierza wdać się 
w tę sprawę, aby ratować od upadku 
Krajowe Tow. Meljoracyjne.

Za nieumiejętność i nieudolność dy
rektorów ma odpowiadać Państwo t. j. 
społeczeństwo, uginające się pod nie- 
pomiernemi ciężarami podatkowemi i to 
w okresie kryzysu gospodarczego.

Prawie od roku Państwowy Bank Rol
ny wstrzymał udzielanie Spółkom Wod
nym krótkoterminowych kredytów na 
sporządzanie projektów melioracyjnych; 
od trzech miesięcy zamknął długotermi
nowe kredyty na wykonywanie nowych 
robót dla braku pieniędzy. Lecz na ra
towanie Krajowego Tow. Melioracyjne
go pieniądze się znajdą.

Bank więc fundusze posiada. Czyż 
wobec tego, nie jest jego obowiązkiem 
popierać dalej ruch meljoracyjny, jak to 
czynił w latach ubiegłych, a nie rato
wać od upadku prywatną akcyjną insty
tucję.

Panowie akcjonariusze niech się ra
tują sami, a nie kosztem społeczeństwa.

Dziesiątki tysięcy osób 
setki ton towarów 

mil jony listów 
przewiozły dotychczas samoloty na 

linjach powietrznych w Polsce. 
Stuprocentowe bezpieczeństwo. 
Samoloty kursuj ą codziennie. 

Korzystajcie z najwygodniejszej, naj
szybszej i taniej komunikacji; 

Bydgoszcz — Katowice —- Kraków— 
Lwów — Poznań — Warszawa — 

Gdańsk — Brno — Wiedeń.

Weneryczne płciowa, gabinet elektro-
leczniczy światło.

D r .  Z . F A J N C Y N
L e sz n o  3 6 . Przyjm. 9 r —9 w. Ceny lecznlcowe

Co słychać w Warszawie?

KONFERENCJA MIĘDZYDZIELNICO- 
WA P, P. S. w WARSZAWIE.

W środę dn. 26 b. m. o godz. 6 wiecz. 
w sali Zw. Zawód Metalowców (Leszno 
nr. 53) odbędzie się konferencja między- 
dzielnicowa. Proszeni są o przybycie 
członkowie OKR-u, Komitety Dzielni
cowe, Zarządy Kół fabrycznych PPS i 
mężowie zaufania PPS fabryk i Zw. Za
wodowych.

DZIŚ POGODNIE I SŁONECZNIE.
Przewidywany przebieg pogody na dzisiaj. 

W dalszym ciągu pogoda słoneczna i ciepła 
o słabych wiatrach zmiennych, rano miejsca
mi mgła lub opary.

ELEKTRYFIKACJA KOLEJEK 
DOJAZDOWYCH.

Grupa belgijska, która przyjęła na siebie 
obowiązek finansowania elektryfikacji war
szawskich kolejek dojazdowych, w związku 
ze zmianą sytuacji na rynku dywidendowym, 
wobec spadku kursu papierów, zapropono
wała wykończenie elektryfikacji flinji War
szawa — 0 ‘wock w terminie przewidzianym 
w projekcie umowy z Magistratem, odłoże
nie natomiast rozpoczęcia elektryfikacji linji 
Wilanowskiej i odcinka miejskiego linji Gró
jeckiej na 3 lata. Ponieważ, umowa przewi
dywała wykonanie tych ostatnich robót w 
ciągu 2 lat, różnica w terminie stanowiłaby 
5 lat. Postanowiono przytem jeszcze waru
nek, aby do robót na lewym brzegu Wisły 
przystąpiono dopiero wówczas, gdyby się o- 
kazało, że prawobrzeżna linja procentuje.

Wobec odrzucenia przez komisję konce
syjną Magistratu tych propozycji, wspom
niana grupa finansowa wysunie niebawem 
kontrpropozycje, które w przyszłym tygo
dniu staną się podstawą dalszych pertrakta
cji.

POMIESZCZENIA DLA BEZDOMNYCH.
W myśl zawartej umowy, do 20 maja, jako 

w terminie ostatecznym, nastąpić ma całko
wite usunięcie maszyn z gmachu b. fabryki

.J’olus”, przeznaczonego przez Magistrat dis 
bezdomnych. Przygotowawcze roboty re
montowe odbywać się będą stopniowo w 
miarę usuwania maszyn. Narazie remonto
wane są przewody dymowe. Generalny jed
nak remont będzie mógł 6ię rozpocząć po 
wspomnianym terminie. Potrwa on od 3 do 
4 tygodni. W ten sposób omawiany gmach 
będzie mógł być oddany do użytku prześ 
końcem czerwca.

MAGISTRAT ZMNIEJSZA PENSJE 
SWOIM PRACOWNIKOM.

Wielkie oburzenie wśród pracowników 
miejskich wywołało celowe wypowiedzenie 
pracy na dzień 1 kwietnia około 300 stałym 
robotnikom, otrzymującym płaoe według 
skali dziennej, które ma na celu zmniejsze
nie uposażeń pracownikom magistrackim 
niższych kategorji-

Zmniejszenie płac ma nastąpić w drodz* 
zmiany stopnia służbowego, przyczem pen
sje zredukowane mają być o blisko 30 zł. 
miesięcznie. Wobec zapowiedzianej reduk
cji płac, związki pracowników miejskich zwo
łały na poniedziałek, 24 b. m. wspólną kon
ferencję dla naradzenia się nad wytworzoną 
sytuacją. (PIDJ.

WYJAŚNIENIE O CENACH BILETÓW 
AUTOBUSOWYCH.

W związku z podwyżką ceny biletów 1-ki
lometrowych w autobusach miejskich z dniem 
1 kwietnia r. b. wyjaśnia dyrekcja autobu
sów, te  bilety 2-kiłometrowe i 3-fcilometro- 
we podwyżce tej nie podlegają i kosztować 
będą nadal 20 i 30 gr. (PID.).

a l f

0R6JE SAMOCHODOWE
1 SAMOCHÓD OMAL NIE WPADŁ DO SĄDU WOJSKOWEGO 

I DO APTEKI, DRUGI—DO WISŁY, TRZECI ZAŚ—DO RESTAURACJI
Dzień wczorajszy zaznaczył się niezwy- 

kłemi wypadkami samochodowemi. Około 
godz. 8 m. 30 kierowca Michał Banasiewicz, 
lat 29 (Wołomińska 20), będąc pijany, je
chał ul. Królewską w stronę Krak.-Przed
mieścia. Po drodze skręcił tak niefortunnie, 
że wjechał na chodnik przed wejściem do 
gmachu sądu wojskowego na pl. Marszałka 
Piłsudskiego i złamał drzewko. Następnie 
zwiększył szybkość, objechał plac wokoło i 
znowu przyjechał na to samo miejsce. Po
licjanci pełniący służbę: jeden przy zbiegu 
ul. Wierzbowej i Ossolińskich, drugi — przy 
zbiegu ul. Królewskiej i pl. Małachowskie
go, pogonili za pijanym sprawcą wypadku. 
Tymczasem Banasiewicz zawrócił, skierował 
w ul. Królewską do Krak.-Przedm. i Nowym 
Światem. Przy zbiegu ul. Chmielnej kie
rowca znowu wjechał na chodnik, przewTÓ- 
cił strzałkę do ruchu jednostronnego i ude
rzył o mur domu, omal nie wjeżdżając w 
wystawę apteki Marjana Malinowskiego. 
Ścigający policjanci zatrzymali sprawcę tej 
karygodnej jazdy I przeprowadzili do 10 ko
misariatu.

— O godz. 9 m. 30 ul. Tamką w kierun
ku Solca jechał z nadmierną szybkością sa
mochód, jak się okazało prowadzony przez 
kierowcę Wiktora Marchlika (Konarskiego 
1), który również był pijany. Po przejecha

niu ul. Tamki, samochód jechał w dalszym 
ciągu prosto i, — byłby z pewnością wje
chał do Wisły, gdyby nie kupa żwiru i pia
sku w którą auto zaryło się i wywróciło na 
bok. Przechodnie zaalarmowali Pogotowie. 
Pasażerowie, którzy wyszli bez szwanku od
dalili się przed przybyciem policjanta. Le
karz skonstatował, że kierowca doznał tylko 
starcia naskórka na lewem uchu. Marchli
ka również zatrzymano w 10 komisarjacia, 
odbierając prawo jazdy.

— Wreszcie trzeci wypadek zdarzył się o 
godz. 14-ej. Ul. Marszałka Focha w kie
runku Trębackiej jechała karetka pogotowia 
Kasy Chorych Nr. 24.716, prowadzona przez 
kierowcę Stanisława Sękowskiego (Grena- 
djerów 4). Kierowca skręcił tak niefortun
nie, że wjechał na chodnik przy ul. Trębac
kiej 11, wywrócił budkę z papierosami. W 
budce była pomocnica właściciela - inwalidy, 
17-letnia Leokadja Nowakowska. Budks 
wraz z nią przygniotła post. 12 komisarjatu, 
Jana Bagińskiego, który wówczas kupował 
zapałki. Samochód zatrzymał się o mur ? 
omal nie wpadł w wystawę restauracji „Bar 
Wiedeński". Liczni przechodnie oraz służba 
baru pośpieszyli z pomocą ofiarom wypadku. 
Okazało się, że Nowakowska wyszła bei 
szwanku, zaś policjant doznał potłuczeni, 
lewej nogi i czoła.

SAMOBÓJSTWA
Na ul. Powązkowskiej 54, w mieszkaniu 

własnem otruła się esencją octową 38-letnia 
Franciszka Bielska, przy mężu.

— Przy ul. Młynarskiej 16, w mieszkaniu 
własnem również napiła się esencji octowej 
20-letnia Adela Kamińska, przy mężu.

— Przy ul. Konarskiego la  także otruł się 
kwasem octowym 23-letni Stanisław Długo- 
kęcki, mechanik, lokator tegoż domu. Wszy
stkim desperatom pomocy udzieliło Pogoto
wie, poczem Dtugokęckiego przewiozło do 
szpitala św. Rocha.

„ C u d "  Leona Piwińskiego 
czyli niesumiennośf i nieuctwo w krytyce
W Nr. 12 tegorocznych „Wiadomości 

Literackich" p. Leon Piwiński zamieścił 
krytykę mej powieści „Cud”, która jest 
typowym obrazem z jednej strony nie- 
sumienności pewnej części dzisiejszych 
recenzentów, a z drugiej pokazem men- 
torstwa pewnych biur wydawania pa
tentów na talenty i zdolności literackie.

Niesumienność krytyki. Przeciętny re
cenzent „nowych wydawnictw" stanow
czo dziś za pobieżnie czyta książki. Ta
ki człowiek potrafi wypisać kilka re- 
cenzyj na tydzień, mając często prócz 
zabawy „w pióro", jeszcze uboczne za
jęcie zarobkowe. To też istnieją „rodzi
ny recenzentów", w których mama i cór
ka czytają pewne książki, a potem ta 
tusiowi zdają relację. Niezła organiza
cja pracy.

P. Leon Piwiński także za wiele pi
sze o książkach, jak na to, by mógł 
wiedzieć dobrze, co się w książkach 
znajduje. Nie wyobrażam sobie recen
zenta, któryby mógł więcej niż jedną 
krytykę na tydzień napisać. Reszta bo
wiem to tylke sprawozdanie z wraże
nia, jakie zrobił dany utwór na kryty
ku, ale nie jakaś ocena. Pobieżność czy-, 
tania widać wyraźnie w streszczaniu 

powieści czy nowel. To streszczanie 
stało się nowym rodzajem „twórczości" 
literackie;’. Autor swoie a krytyk swo

je. Oczywiście czytelnik jest mylnie i 
niesumiennie informowany. Taką 
„twórczość” w stosunku do „Cudu" po
pełnił p. Piwiński. Następujące bowiem 
rzeczy nie są zgodne z tekstem:

a) że córka Ruznia „nic nie wie o 
szalbierstwach ojca — jest wzniosła i 
święta" i że w końcu „domyśla się w re
szcie, o co chodzi". Zgadza się nato
miast z tekstem, że córka mówi o ma
chinacjach ojca już w pierwszej swej 
rozmowie z narzeczonym;

bl^ine jest zgodne z tekstem, że cór
ka Ruznia „ślepnie nagle", ale jest zgo
dne, że żyje w ustawicznej trwodze 
przed oślepnięciem i często miewa 
chwile krótkotrwałej ślepoty. Ten stan 
jest przyczyną, że „wzniosłość i świę
tość” nic ją nie obchodzi, bo nie ma na 
to czasu poprostu, ponieważ wszystkie 
wysiłki kieruje ku wyrobieniu w sobie 
spokojnej rezygnacji;

c) nie jest zgodne z tekstem, że Ru- 
zin, „właśnie dla córki swojej zdobywał 
bogactwa”, bo bohater sam ze sobą 
targuje się, zastanawiając się nad tem, 
do jakiej minimalnej sumy mógłby ogra
niczyć pożądanie pieniędzy, gdyby te 
go córka chciała. Pieniądz był dla Ru- 
zina kwestją „postawienia się" (pojęcie 
psychologiczne);

d) nie jest zgodne z tekstem, że „su

mienie kapitalisty zaczyna się niepo
koić" i że „kapitalista, Ruzin walczy z 
wyrzutami sumienia", bo o sumieniu 
wogóle tu niema mowy. Ruzin odczuwa 
jedynie zabobonny strach (natura zabo
bonna wyraźnie podkreślona), otynko- [ 
wanego cywilizacją Homo Primigenius ; 
przed nieznaną, niebacznie rozpętaną ! 
siłą.

Oto kilka niezgodności i przekręceń. I 
Jeżeli do tego dodamy pominięcie kil- i 
ku uparcie podkreślanych przeze mnie ! 
spraw, to w rezultacie streszczenie nie 
odpowiada zupełnie treści książki. Za
tem: tego ,cudu" ja nie zrobiłem. To 
jest „Cud" Leona Piwińskiego.

Szuflady na produkty literackie. 
Szkolne patrzenie na literaturę wkłada 
ją w szuflady. Pojęcie realizmu (jedno 
z tych literacko - pustych pojęć) jest 
taką szufladą. Leżą już w niej „Chłopi” 
Reymonta i „Czarne Skrzydła" Kaden- 
Bandrowskiego. Z niej sprzedaje się po
trzebne porcję rzekomej rzeczywistości 
chłopskiej i robotniczej. Realizm w li
teraturze, to równie mądre zagadnie
nie jak: ile utworów zmieści się na 
końcu szpilki.

Jeśli chodzi o „Cud", to nie miałem 
najmniejszego zamiaru pisać powieści 
„realistyczno - psychologicznej". Same 
tytuły rozdziałów wołają o tem głośno. 
Nie robiłem żadnych „wysiłków w kie
runku realizmu". Zarówno „groteska 
cyrkowa”, jak i pewien „patos" są świa- 
domo wprowadzonemi elementami po- I 
wieści ekspresjonistycznej. Kto zna no
wele Gustawa Meyrinka (nie te ohy

dnie na polski język przełożone), ten 
znajdzie wyraźne podobieństwo między 
niemi a kilku rozdziałami „Cudu". Za
tem: do szuflady z realizmem nie 
włażę!

Miernictwo w krytyce. Nieprzy- 
zwoitem już stało się to poklepywanie 
talentów po ramieniu i, wyznaczanie im 
miejsc w literaturze, posyłanie do szko
ły czy przedszkola. Czyni to zwłaszcza 
ta grupa krytyków i literatów, w której 
apoteozują niektórzy z nich brak na
wet elementarnego wykształcenia. 
W stręt do patentów stanowczo nie zga
dza się z prowadzeniem biura wydawa
nia patentów na uzdolnienia.

Ciągle przytem pisze się: temu „jesz
cze daleko" — tamtemu „już blisko" 
etc. Pretensjonalne miernictwo. Tak sa
mo może myślą gąsienice — mierniki 
(Geomctridae), którym się zdaje, że od
mierzają drogi swoje i cudze, a tym
czasem cała sprawa jest kwestją bra
ku kilku par odnóży, a więc swego ro
dzaju kalectwem. P. Leon Piwiński 
przyznaje mi „niewątpliwie zdolności 
poetyckie". Gdyby mój „Cud" tak wy
glądał, jak go opisuje i streszcza p. Pi
wiński, jabym całkiem zwątpił w moje 
uzdolnienia. Niewątpliwą jest jedna 
rzecz: niesumienność p. Piwińskiego 
jako krytyka ,i brak poszanowania cu
dzej osobowości tak częsty u naszych 
krytyków, którzy zawsze mają na koń
cu języka lekkie i pohopne do decyzji 
słowo.

Kiedy po raz pierwszy w mojem ży
ciu pisałem krytykę „Nowvch Ust" Ta

deusza Peipera (tego zaszczutego przez 
biuro wydawan:a patentów i jednego z 
kilku twórczych naprawdę krytyków), 
kiedy pisałem tę krytykę (zresztą pod
kreślaną z uznaniem przez „Wiad. 
Lit.") to broszurę Peipera umiałem nie
omal na pamięć. Całe tygodnie dysku
towałem uprzednio. Kiedy po raz drugi 
w swojem życiu ostro zaatakowałem 
„Czarne Skrzydła", to po ataku, nastą
piło półtoraroczne badanie stosunków 
w 7*głęiu Dąbr- bym mógł dowodnie 
(w najbliższym czasie) mówić o „nierze
czywistej rzeczywistości" robotniczej, 
przedstawionej w tej powieści.

Wnioski ostateczne. Jeżeli krytyk 
ma dalej tak wyglądać, to proponuję; 
1) Zaprowadzenie w pismach literac
kich stałej rubryki: „Nowe mianowa
nia w literaturze"; 2) Opatentowania 
biura wydawania patentów na uzdolnie
nia; 3) Tytuły recenzyj w rodzaju: „Jak 
się mojej córce podobała powieść p, 
X... a co moja babka (ta z organizacji 
pracy recezcnckiej) na to powiedzia
ła?"; 4) Uznanie streszczeń książek,
streszczanych przez krytyków i recen
zentów, za nowy rodzaj twórczości li
terackiej ;5) O ile wnioski te zostaną 
wprowadzone w życie, proponuję obo
wiązkowe śpiewanie przez pewną gru
pę recenzentów na pamiątkę tej refor
my hymnu:

„Stał się cud pewnego razu„»".
Cud im. Leona Piwińskiego.

Adam Polewka.
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LEK K A ATLETYK A ROBOTNICZA ŚW IA TA  I POLSKI
Długie m iesiące zimowe wyzyskaliśmy 

w  tym  cela, by pogłębiać stronę ideolo
giczną sportn robotniczego, by zająć się 
nieco teorją ku ltu ry  fizycznej.

Dziś w  przededniu sezonu należy 
wkroczyć na tory  realne, na tory  p rak 
tyczne sportu.

Bądźmy szczerzy, czynnych sportow 
ców zainteresuje to  bardziej, aniżeli su
cha teorja.

Na pierw szy ogień niechaj zatem  idzie 
lekka atletyka, królow ą sportu zwana.

Przedstaw im y pokrótce poziom robot
niczej lekkiei-atletyki św iata a później 
Polski.

Je s t rzeczą wiadomą, że czasy kiedy 
alfą i omegą ruch sportowego wśród ro 
botników  było piłkarstw o, minęły bezpo
wrotnie. Dziś każdy z klubów proletarja- 
ckich staw ia sobie za punkt honoru zor
ganizowanie sekcji lekko-atletycznej.

Stanow isko słuszne i oparte na zdro
wych kalkulacjach rozwoju klubu. Z sze
regów  bowiem lekko-atletów  w yłaniają 
się jednostki, Jktóre zasilają czynnie róż
nego rodzaju sekcje klubowe, mając ogól
ne wyrobienie fizyczne.

Najwyższy poziom reprezentuje „kró
lowa sportu" Finlandji.

Helsinki, kolebka robotniczej lekkiej 
atletyk i finlandzkiej uchodzi za kuźnię 
talentów  na tem  polu.

Rywalizacja dwóch tam tejszych klu
bów Kullervo i Jy ry  — sta ła  się przy
czyną niezwykłego poziomu wyników.

Zresztą o całkowitej, niemal, suprem a
cji lekkiej-atletyki Finlandji przekona 
nas poniższa tabela robotniczych rekor
dów światowych:

BIEGI PŁASKIE.

60 mtr. — 7 sek. E tholen (Finlandja), 
100 mtr. — 10,8 sek. Rupp (Niemcy). 
200  mtr. — 22,5 sek. Etholen (Finlan

dja), W eller (Niemcy),
300 mtr. —  36,1 sek. Wall (Finlandja). 
400 mtr. —  49,9 sek. Wirta (Finlandja). 
500 mtr. —  1:07,1 s. Saloj-arvi (Finl.), 
800 mtr. — 1:57,1 s. Bothas (Finlandja). 
1000 mtr. —  2:33,7 s. Bothas (Finl.). 
1500 mtr. — 4:03,2 s. Bothas (Finl.).
3 kim. —  8:37,7 s. Virtanen (Finl,),
5 kim. - -  14:48,3 s. V irtanen (Finl.).
10 kim. —  31:51,5 f. Jokela (Finl.).
15 kim. —  48:49,7 s. RótkS (Finl.).
20  kim. —  1K)7:11, s. R ótkó (Finl.).
25 kim. —  1:24:37 s. RótkS (Finl.).
30 kim. — 1:46:16,4 s. Rótkó (Finl.). 
Bieg godzinny 17,907 kim. Rótkó (F.).

BIEGI PRZEZ PŁOTKI.
110 mtr. -— 16,2 M ehwald (Niemcy). 
200 mtr, •— 28,6 s. K aarainen (Finl.). 
400 mtr. — 57,9  s, KaarSinen (Finl,).

BIEGI SZTAFETOWE.
4X100 •— 43,7  s< Finlandja.
10 X  100 — 1:54,1 s. Finlandja.
Sztaf. szw edzka 2:04,2 s. Finlandja. 
4X 400 — 3:27,9 s. Finlandja.
Sztaf. olimp. — 3:39 s. Finlandja.

SKOKI.
^  dal — 696 cm. Etholen (Finlandja). 
W wyż — 186 cm. Etholen (Finl.).
D tyczce — 370 cm. M ehwald (Niem). 
Trójskok — 14,45 cm. Takkinen (Finl.).
w  dal z miejsca — 327 cm. Wuoren- 

tPSS (Finl.).
W wyż z miejsca — 153 cm. Mutikai- 

nen (Finl.).

RZUTY.
Oszczepem — 61,21 m. Viran (Finl.).

4 Dyskiem — 45,30 m. Sukatnuk (Ło- 
W a).

Kulą — 14,29 m. Franzen (Finl,). 
M łotem — 46,41 m. Laiho (Finl.).
Ja k  widać, tw ierdzenie nasze jest naj

zupełniej słuszne.
Na ogólną ilość bowiem, 36 rekordów  

męskich 31 należy do Finlandji, 4  do Nie
miec i 1 do Łotwy.

Ta kolejność pokryw a się rów nież z 
istotnym poziomem rozwoju lekkiej a tle 
tyki w krajach wymienionych.

W ręcz przeciw ne zdanie należy wypo
wiedzieć o klasie lekkiej-atletyki kobie
cej.

Tutaj przodują Niemcy, dystansując 
Łotwę i Finlandję.

Lista najlepszych wyczynów w tej 
dziedzinie przedstaw ia się, jak nastę
puje:

BIEGI PŁASKIE.
60 m. H ippler (Niemcy) 7,7 s.
100 m. — Diirmar (Niemcy) 12,6 s.
200  m. —  Stibitz* (Niemcy) 27,3 a.

1000 m. — Dank (Niemcy) 3:29,6 s.
4X 100 nitr. — Fichte (Berlin) 53,5 s.

SKOKI.
W dal — 5,20 m. Oliev (Niemcy).
W wyż — 1,44 m, G iseler (Niemcy).
W dal z miejsca — 237,5 cm. Toini 

(Finlandja).
Z tego pobieżnego, chociażby, p rze

glądu rekordów , widać, iż rozwój lekkiej 
atletyki robotniczej zdąża ciągle na
przód .

Nie są to  bowiem wyczyny, ustalone 
przez jakichś fenomenów, wyniki, k tóre  
tkw ią już w tabeli po kilkanaście lat. 
Nie. W roku ubiegłym, aż 11 rekordów  
zostało zaatakow anych z powodzeniem, 
a najstarszy sięga r. 1921.

Polska odgrywa, narazie, w tym kon

cercie lekko-atletyoznym, rolę minimal
ną.

Są jednak wszelkie dane, iż gdy roz
wój kultury fizycznej wśród robotników  
doczeka się należytej opieki ze strony 
państw a — wyniki nie dadzą na siebie 
długo czekać.

Tymczasem dla porów nania stopnia 
rozwojowego lekkiej-atletyki Polski i 
św iata podajemy poniżej tabelę naszych 
na tem polu rekordów.

KONKURENCJE MĘSKIE.
100 mtr. — 11,8 s. — Szulc T. i Orzeł.
200 mtr. — 24,4 s. — Orzeł E.
400 mtr. — 54,5 s. —  Rusek S.
800 mtr. — 2.07,8 s. — Boski W.
1500 mtr. — 4.14,4 s. — Chudoment.
3000 mtr. — 9.27,4 s. — Boski W.

5000 mtr. — 16,41 s. — Boski W. 
10.000 mtr. — 38.1,8 s. — Szlaga. 

Sztafeta 4X100 mtr. —• 47,1 s. — RKS. 
„Legja”.

47,4 s. — RKS. „Skra" — W arszawa. 
Sztafeta 4X 400 mtr. — 3.47 s. — RKS. 

„Skra" W arszawa.
Sztafeta Olimp. — 3.42,8 — R.K.S. 

„Skra” W arszawa.
Rzut dyskiem — 32,48 mtr. — Orzeł 

Eug.
Rzut kulą — 10,81 m. — M usiałek S te

fan.
Rzut oszczepem — 43,01 m. — Szulc T. 
Skok wzwyż — 170 ctm. — Mellich 

Eug.
Skok w dal — 617 ctm. — Szulc T. 
Skok o tyczce — 305 ctm. — Rusek St.

KONKURENCJE KOBIECE.
60 mtr. — 8,8 s. — Saw icka M., Wenc- 

lówna i Babrajowa.
100 mtr — 14,4 mtr. — Stępniew ska
200 mtr. —  29,4 — Stępniew ska.
500 mtr. — 1.30,0 s. —  Stępniewska.
800 mtr. — 2.48,7 s. — Stępniew ska.
Sztafeta 4X 100 — 1.08 — RKS. Le

gja.
Skok wzwyż — 130 ctm. — W encló- 

wna J.
Skok w dal — 4.45 m. — Chabierów- 

na M.
Rzut dyskiem — 26,62 mtr. — Sawi

cka M.
Rzut kulą — 4 klg. — 8,53 mtr. — Ży- 

chlińska A.
Rzut oszczepem — 22 mtr. — Sawi

cka M.

Z r ó ż n y c h  d z i e d z i n
REJESTRACJA 

FILMÓW SPORTOWYCH
Państw ow y Urząd W. F. przystąpił do 

ewidencji wszystkich filmów wychowa
nia fizycznego i przysposobienia wojsko
wego. Rozesłano ankietę do wszystkich 
OK. mając na celu zgromadzenie odpo
wiedniego w  tym celu m aterjału. Jedno
cześnie dodać należy, że PUFW . prze
prow adził już ewidencję prasy p. w. i 
pragnie ustalić kierunek jej linji. Nawią
zano także kon tak t z Polskim Radjem 
i ttą  drogą prow adzona będzie także 
propaganda wychowania fizycznego.

MISTRZOSTWA SANECZKOWE EU
ROPY W R. 1932 MAJĄ SIĘ ODBYĆ 

W POLSCE
M iędzynarodowa Federacja Sportu 

Saneczkowego pow ierzyła organizację 
m istrzostw  Europy w  roku 1932 Polsce, 
Zawody te odbędą się najprawdopodob
niej w Krynicy.

PETKIEWICZ BEDZIE W WARSZA
WIE 29 B. M.

Petkiew icz znajduje się już w drodze 
powrotnej z New Yorku na okręcie

„Oskar III" i przybędzie do Kopenhagi 
27 b. m,, wobec czego w W arszawie spo
dziewać się go należy 29 b. m.

BIEG SZOSOWY O MISTRZOSTWO 
POLSKI

Szosowe kolarskie mistrzostwo Polski 
rozegrane zostanie w  roku bieżącym 13 
lipca na trasie K raków  •— K atowice — 
Kraków 200 kim.

RADA  
CENTRALNEGO INSTYTUTU W. F.
W skład Rady Centralnego Instytutu 

W. F. wchodzą: dyrektor CIW F. pułk. 
Osmólski, prof. Ciechanowski w izytator 
W yrobek, dr. Lewicki oraz czterech w y
kładowców Instytutu.

TERMINARZ TENISOWYCH MI
STRZOSTW DRUŻYNOWYCH

Tenisowe m istrzostw a Polski drużyno
we rozegrane zostaną w  czerwcu, lipcu 
i sierpniu według następującego planu: 
I okręg: WLTK — ŁKS, a zwycięzca
gra z Legją. II okręg: Hakoah Bielsko — 
Pogoń Katowice, a zwycięzca gra z So

kołem, oraz BBSV — Czarni Jasło, a 
zwycięzca gra z AZS Kraków. III okręg: 
KT 1924 — Czarni Lwów, a zwycięzca 
gra z Pogonią, oraz Sokół — LKT. IV 
okręg: W KT Poznań — AZS Poznań, a 
zwycięzca gra z W artą. Półfinały: Okręg 
I — Okręg II, Okręg III — Okręg IV. 
Następnie finał, a zwycięzca zmierzy się 
w ostatecznej rozgrywce z Łódzkim 
LTK.

Z KURSU TRENERÓW PIŁKARSKLCH 
OŚRODKA W. F.

Kurs trenerów  piłkarskich ośrodka 
WF, rozpoczęty 16 b. m„ trw ać będzie 
do dn. 15 kw ietnia. Program  obejmuje: 
historję piłki nożnej, organizację, p rzepi
sy, zapraw ę zimową, anatomję, fizjolo- 
$9- hygjenę, pomoc w nagłych w ypad
kach, zasady nauczania, masaż, organi
zację zawodów i technikę gry. W śród 
wykładowców znajdują się: kpt. Mie- 
lech, inż. Grabowski, por. Suchorzewski, 
kpt. Szemplióski, kpt. Dębowski, dr. 
Szewczykowski, p. Dubniak i trener w ie
deński M eisner. Ogółem bierze udział 
36 słuchaczy, a wśród nich szereg zna
nych piłkarzy.

MISTRZOSTWA KL. A.
SKRA BIJE RUCH 3:0.

W meczu o m istrzostwo klasy A 
WOZPN-u Skra pokonała zasłużenie 
Ruch w stos. 3 :0 .

Pokonani z szeregiem młodych g ra
czy nie przedstaw iali narazie zespołu 
groźnego.

Z dawnych odznaczyli się zupełnie 
popraw ną grą: M ielczarek, Izdebski, o- 
raz Brzostek.

Jeżeli chodzi o drużynę Skry, należy 
zaznaczyć, iż praw a strona ataku a 
szczególnie łącznik zupełnie słaby, środ
kowy napastnik bez specjalnych dodat
nich w artości gry, pomocnicy boczni do
brzy, środkow y razi swą brutalnością. 
Obrońcy — bez błędów  rażących, jedy
nie Herman odbijał wysoce niesporto- 
wem zachowaniem się na boisku.

Bramki dla zwycięzców uzyskali: Smo- 
sarski II 2 oraz B łazałek II.

W przedm eczu Skra II pokonała 
Ruch II 13:1. Bardzo ładna gra ataku 
Skry.

WARSZAWIANKA—MARYMONT 1:1.
M arym ont nie w yzyskał okazji, by 

pokonać osłabioną W arszaw iankę, k tó 
ra  staw iła nieoczekiw anie silny opór. 
Bram kę dla W arszaw ianki uzyskał Cha- 
tisow, dla M arymontu W ailewski. Go
dzi się zaznaczyć, że drużyna robotnicza 
nie w yzyskała rzutu karnego. Przed- 
mecz M arym ont II — W arszaw ianka II 
3:0.

ZAWODY ZAPAŚNICZE 
LEGJA-SKRA

Niedawno założona sekcja zapaśnicza 
Legji rozegrała mecz ze Skrą, W yniki 
poszczególnych w alk: w. kogucia —
Szuliński (Skra) zwycięża Wolfowicza, 
w. piórkow a —  Ruciński (Legja) położył 
Palmowskiego, w. lekka — W ięckow ski 
(Legja b. m istrz Polski) położył Kowa
lewskiego, w. średnia — Syrecki (Skra) 
położył Tuszyńskiego, w. półciężka — 
spotkanie Gomola (Legja) —  W ere p rze
rwano w skutek uszkodzenia ręk i przez 
Gomolę. W w alce wolno - am erykań
skiej Tkacz (Legja) zwyciężył na punk- 

Górzyńskiego*

SEZON PIŁKARSKI ROZPOCZĘTY...
MECZE LIGOWE

POLONJA — ŁTSG 2:2 (0:2).
W czoraj na boisku Polonji odbył się 

pierw szy w sezonie mecz ligowy pom ię
dzy Polonją i benjaminkiem Ligi—Ł. T. 
S. G. (Łódź). Mecz zakończył się nie- 
rozegraną, mimo, że łodzianie prow a
dzili do przerw y 2 :0 . Po pauzie jednak 
Polonia rozegrała się i zdołała w yrów 
nać. Bramki dla ŁTSG zdobyli w  6 mi
nucie H arbstrajch i w  5 minucie Franc- 
man, dla Polonji w 15 minucie po p rzer
wie Kaczanowski, w 36 min. Tymowski. 
W Polonji, nie będącej jeszcze w  formie, 
najlepsi Bułanow, Seichter i Biedrzycki.

CO NAS INTERESUJE?
Zuaczki ZRSS-u ukazały się już i są 

do nabycia w sekretarjacie (Flory 1, tel. 
334 95).

O statnie posiedzenie Egzekutywy 
ZRSS-u poświęcone byłe szeregowi w aż
nych spraw Między innemi omawiano 
kw estj? organizacji Zlotu kobiecego na 
jesieni r. b„ kursu organizacyjnego dla 
kobiet oraz spraw ę funduszu olimpijskie
go, którego zapisy już otw arto.

Skra zaangażowała dla swej sekcji bo
kserskiej trenera  w osobie wachm istrza j 
Stamma.

Lawina, k tó ra  posiada jedyną robotni
czą sekcję kobiecą na P radze trenuje 
pod kierunkiem  p. Orłowicza.

Lekko-atletyczne mistrzostwa ZRSS-u 
odbędą się w  roku bieżącym w  Łodzi w  
dn. 30 i 31 sierpnia. Spodziewać się na
leży wielkiego napływu zawodników z 
całej Rzeczypospolitej.

Mistrzostwa kolarskie zorganizowane 
zostaną w W arszaw ie praw dopodobnie 
we wrześniu.

Podczas Zlotu Gwiaździstego w Zako
panem  odbędzie się wyścig górski na 
trasie Zakopane — M orskie Oko. Ogó
łem 62 kim.

Sierpień będzie najintensywniejszym 
m iesiącem im prez tak  krajowych, jak i 
międzynarodowych.

Marymont traci w najbliższych dniach 
trzech swych czołowych zawodników: 
Sokołowskiego, Uglenicę i Napiórkow- 
sikego, którzy  powołani zostają do służ
by wojskowej*

WARSZAWIANKA BIJE GARBARNIĘ 
3:1 (3:1).

Doskonała forma drużyny stołecznej.
Pierwszy mecz ligowy W arszaw ianki 

zakończył się zdecydowanym jej sukce
sem w postaci zw ycięstw a 3:1 (3:1) nad 
najgroźniejszym w zeszłym roku zespo
łem — krakow ską G arbarnią, •

W arszaw ianka grała bardzo dobrze i 
ambitnie, mając przewagę bardzo znrez- 
ną w  pierwszej połowie, a także w osta
tnich m inutach gry: wyróżnili się Szc.- 
najch i W róblewski. Bramki dla W ar
szaw ianki zdobyli Jung, grający na p ra 
wem skrzydle i Zwierz II z lewego łą 
cznika, poczem Joksz uzyskał jedyną 
bram kę dla gospodarzy. T rzecia bram 
k a  dla W arszaw ianki padła z samobój
czego strzału Konkiewicza.

WARTA BIJE RUCH 3:0 (2:0).
W meczu o mistrzostwo Ligi zeszłoro

czny m istrz W arta  pokonała Ruch 3:0  
(2 :0). Bramki dla W arty  zdobył Knioła 
2 i Radojewski w ostatniej minucie gry. 
Sędziował p. Hanke z Łodzi,

LEGJA WYGRYWA W ŁODZI Z TU
RYSTAMI.

W niedzieję Legja w arszaw ska roze
grała mecz tow arzyski z Turystam i, 
zwyciężając 2:0 (0:0). G ra prow adzo
na była bardzo ostro, a naw et brutalnie, 
czego wynikiem była poważna kontuzja 
gracza Turystów  Hinza. Bram ki dla Le
gji zdobyli w  3 minucie po pauzie Josz- 
ke i w 22  minucie Łańko, Sędziował P. 
Lange.

5
SKRA MISTRZEM KLASY B. 

W KOSZYKÓWCE
W  meczu finałowym koszyków ki o 

m istrzostwo klasy B Skra pokonała Le- 
gję 29:17, uzyskując w skutek tego tytuł 
mistrzowski. M ecz odbył się w sali 0 -  
środka w ychowania fizycznego.

TURNIEJ KOSZYKÓWKI
Dziś w dalszym dniu turnieju koszy

kówki o mistrzostwo WRSKO, odbędą 
się następujące spotkania:

Gwiazda — Skra (sekcje kobiece), 
oraz Lawina II — Marymont IL

PRZED MISTRZOSTWAMI 
PIŁKARSKIEM I KL. B . OKRĘGU 

STOŁECZNEGO
W  zawodach o m istrzostwo kl. B o- 

bowiązane są uczestniczyć pierw sze dru
żyny wszystkich klubów  kl. B w  liczbie 
19 i drugie drużyny w szystkich klubów 
kl. A w liczbie 10, razem  29 klubów.

M istrzostw a odbywają się w 2  gru
pach: 1 klubów klasy B, rozdzielonych 
na 3 podgrupy i II rezerw  kl. A. Podział 
na podgrupy w grupie I-ej przeprow adza 
się drogą losowania, w grupie drugiej 
jest dziesięć drużyn II (drugich). Losowa
nie dla klubów grupy I-ej w  dniu 21.11 
dało wynik następujący:

I-sza podgrupa: Pocisk, Czarni, Świt, 
Sarm ata, Sokolęta, Orzeł;

H-ga podgrupa: Huragan, Reduta,
WKS., Drukarz, Elektryczność, ZASS.;

HI-cia podgrupa: Żyrardowianka, Kor- 
djan, Hakoach, Samson, Varsovia, Lilpo- 
pianka, Bar-Kochba.

Zawody rozgrywane są systemem 
punktowym, t. j. każda drużyna rozgrywa 
z każdą z pozostałych po dwa spotkania, 
a za m istrza podgrupy uw aża się ten  
klub, k tóry  osiągnął największą ilość 
punktów. M istrzowie podgrup rozgryw a
ją między sobą systemem punktowym 
meoze o m istrzostwo grup. M istrz I-szej 
grupy klubów kl. B rozgrywa z mistrzem 
Ii-ej grupy reezrw  kl. A dwa spotkania 
rozstrzygająec o m istrzostwo kl. B. Zwy 
cięzca otrzymuje tytuł: M istrzowska dru
żyna klasy B. W arszawskiego Okr. Zw< 
Piłki Nożnej na rok 1930".

M istrz I-szej grupy klubów kl. B prze
chodzi autom atycznie do kl, A. bez 
względu na to, ozy zdobył mistrzostwo 
kl. B„ czy też nie.

W razie zdobycia przez dwie pierwsze 
drużyny jednakowej ilości punktów  za
równo w  m istrzostw ie podgrupy jak gru
py i okręgu o zdobyciu m istrzostw a de
cyduje III-cie spotkanie, wyznaczone 
przez W G i D na boisku neutralnem . J e 
śli zaś ilość punktów  uzyskują trzy lu t 
więcej drużyn, o tytule m istrza decyduje 
lepszy stosunek bram ek.

Dla klubów, zajmujących dalsze miej
sca w podgrupie, w  razie równej ilości 
punktów , o miejscu w  tabeli decyduje 
lepszy stosunek bram ek.

Do rozgryw ek kwalifikacyjnych o spa
dek do kl. C zostają wyznaczone druży
ny zajmujące ostatnie i przedostatnie 
miejsca w  swych grupach (razem 6 k lu
bów). Kluby te rozgrywają mecze syste
mem punktowym : przyczem 2  ostatnie
spadają do klasy C.

Term inarz gier na kw iecień przedsta
wia się, jak następuje:

6.4 — Kordjan — Lilpopianka, Bar- 
Kochba — Hakoach, Varsovia — Żyrar
dowianka.

12.4 —  Czarni —  Świt, Hakoach — 
Samson.

13.4 — Varsovia — Lilpopianka, Sar
m ata — Sokolęta. Pocisk — Orzeł, Ży
rardow ianka — Kordjan.

26.4 — Bar-Kochba — Samson, H a
koach — Żyrardowianka.

27.4 — Kordjan — Varsovia. R eduta — 
WKS., D rukarz — Elektryczność. H ura
gan — ZASS.

INSTRUKTOR Z. R. S. S.
Niniejszem podaje się do wiadomości, 

że ZRSS. zaangażował instruktora ob
jazdowego tow. Boskiego. Instruk tor ten 
na żądanie okręgów i klubów będzie w y 
jeżdżał na prowincję, organizując lam 
dwutygodniowe kursy gimnasf yczno- 
sportowe. W arunki: opłata na rz :c*
ZRSS. —  w  kwocie zł. 168.—, poza tem 
okręg ew entualnie klub pokrywa koszta 
przejazdu instruk tora w obie strony oraz 
dale mu mieszkanie na miejscu przsz c a 
ły  czas trw ania kursów.
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KINO- r A P I T n i * *  M a r s z a ł k . 1 2 5
REW JA  ||L flrllU L  P o c z .  g. 480. „P  A N“
Je tta  Goudal, Marion Dales, NILS ASTHER

w filmie najnowszej produkcji p. t.
„PAPIEROWY

KOCHANEK"
Na scenie Rewja p. t.

„Co ona m a“
■ Z udziałem  T. Faliszew skiego, W olińskiego, 
1  K idaw skieJ-Faliszew sklei, Pronlaków ny i in.

Dziś wielki dźwiękowy program 
monstre !

Greta Garbo, John Gilbert, 
Lewis Stone

w arcydziele p. t.

„Władczyni Miłości**

»>C O L O S S E U M «

W
w /* B. PRUSA
Reż, L. Trystan

...alkoholu
•l* zmysłów
...poniżenia
...miłości
...opinji
...intryg

Nowy-Świat 19. Pocz. o g. 6-ej

S O L S K I
BATYCKA 
HALAMA 

RUDZKA 
CYBULSKI 

MIERZEJEWSKI
Na scenie wielka rewja p. t. „RAPSODJA CYGAŃSKA"

FKino-Teatr „ A S T R A "  d 25',ka
Na ekranie:

„HALKA"
ze śpiewami specjalnie zaanga

żowanych chórzystów Opery
Na scenie:

Domański, d uet Stanisław skich 
I duet taneczny.

-

Dojazd tram  w j  1, 2, 2a 8 i Z.

TEA TR I MUZYKA
Dzll w teatrach miejskich

N a r o d o w y
o 8 w. „D o n J u a n "  

N o w y  
o 8 w. „M a g j a"

L e t n i  
o 8 w. „Maman do wzięcia"

TEATR „ATENEUM" (ul. Czerwone
go Krzyża 20). Codziennie o godz. 8-ej 
wiecz. pełna werwy i wesołości groteska 
baśniowa Gozziego „Turandot". w poe- 
tyckiem opracowaniu E Zegadłowicza, 
z ilustracją muzyczną T. Sygietyńskiega.

T eatr W ielki. Dziś te a tr  nieczynny. J u 
tro  „Rigoletto".

T ea tr  Narodowy. Codziennie „Don Juan". 
T ea tr  Nowy. Dziś po raz ostatn i „Magja". 
T ea tr L e tn i Codziennie „Maman do 

w zięcia".
T ea tr Polski. Dziś „Dom kobiet".
T ea tr M ały. Codziennie „Związek nie

dobrany".
Qui Pro Quo, Dziś w ielka aktuaino-po4i- 

tyczna rew ja p. t. „Maj za pasem ".
M orskie Oko, „Gwiazdy W arszaw y", 
O peretka. „N iecałowana żona".
„W esoły w ieczór", Chłodna 19. Nowa re

wja „Pod MeseaLką".
Momus, Senatorska 29. Dziś „W arszawa — 

Paryż".
T ea t „Mignon". Dziś prem jera nowej re- 

wji p. t. „Dziś w Mignon w esoło".
,,Szopka Polityczna", m ała sala Colos

seum, Nowy Świat 19. O statnie dw a dni do 
środy 26 b. m. „S zo-ka  polityczna'". Co
dziennie dw a przedstaw ienia.

O statni K oncert A kadem ickiej O rkiestry 
Filharm onicznej. Po ostatnim  wielkim suk
cesie artystycznym  grać będzie w ponie
działek, dnia 24-go w sali Konserw atorjum  
ostatni raz  doskonała 70-osobowa orkiestra 
filharm oniczna studentów  U niw ersytetu  i 
Politechniki w P radze Czeskiej pod dyrek
cją O tokara Kozela.

Cyrk Staniewskich, w gmachu Cyrku W ar
szawskiego. Codziennie program  atrakcyjny.

Co wyświetlało kina?
A stra: „H alka" Moniuszki.
Apollo: „Kisżniczka Olga".
A tlantic: „Śpiewak jazzbandu".
Casino: Dziś nieczynne.
C apitol: „Papierow y kochanelk",
Colosseum: „Dusze w niewoli" — Prusa. 
Filharm onja: „Nędznicy" (wznowienie). 
Hollywood: „Biały grzech".
M iejski: „M łoda generacja".
Pan: „W ładczyni m iłości" z G retą  Garbo. 
Palace: „Melodia serc".

,• Pola Negri Palace: ,.Pieśniarz Paryża" 
t«lm dźw iękow y z M aurice Chevalier. 

Splendid: „Śpiewak* jazzbandu".
Stylowy: „Ludzie bez nazw iska". 
Światowid: „M ałżeństwo na złość".
Tęcza: „Kobiety nie do m ałżeństw a’', 
W isła: „S tudentka z Q artier L atin”. 
W odewil: „O statn ie spo tkan ie" i  „Dja- 

beleki reporter" .
Bajka: „Pał i Patachon w śród ludożerców".

KINEM ATOGRAF MIEJSKI
H ipoteczna 8. Długa 25.

Pocz. 630 i niedziela g. 5 pp.
Dla młodzieży dozwolony. 

Superfilm wytw. „Columbia"

„MŁODA GENERACJA"
W rolach głównych:

Ricardo Cortez, Luiza B asquette 
oraz Róża Rosanowa

Wł. Cebefilm. Nadprogram

N ajw ytw orniejszy K lno-Teatr Dźwiękowy
POLA NEGRI PALACE

W ierzbowa 7. Tel. 330-77.
Początek seansów dziś: 4, 6, 8 i 10 w. 

Przedsprzedaż biletów od 2 pp.

MAURICE CHEVALIER
PIEŚNIARZ PARYŻA

100% Film  Dźwiękowy Param ountu 
Nad program Dodatki W okalno Muzyczne
Demonstracja na A paratach W estern 

I E lectric ■

Kino WISŁA TAMKA 34 
vis a vis Cyrku

Wersja śpiewno-dźwiękowa

S T U D E N T K A
z Q uartier Latin 

w roi. gł. Iwan Petrow icz 
i Carmen Boni

ooooococcooccooo xonooocoooo
R u / n n p u / i i ,,N- świat 43.o j i W U U C W I L  P .6, ost.S. 101U
H  OSTATNI D ZIEŃ !
Q  Na okres przejściow y zam iast w ystę- 1 5 0  1 0  O
Q  pów scenicznych. Ceny b il. zniżone zł. ■ O

P  WIELKI PODWÓJNY PROG RAM ! Q
| j |  W zruszający dram at erotyczny z życia | j |  
W bokserów amerykańskich Ó
8 OSTATNIE SPOTKANIE H
q  W roli gł. Vera Raynolds i R. Schildkraut P
Q  oraz słynny król detektywów  EDDIE POLO Q
R iako DJABELSKI REPORTER P
oooooorrloooooooo *x>ooooanoo

K O M U N I K A T
W związku z przygotowaniami do 

uroczystej prem jery pierw szego po lsk ie
go filmu dźw lękow o-iplew nego i mówio
nego p. t.

M a p i l n a F F  D*%mS n a i U b i M i 11,.Moralność Pani Dulskiej'
pg. Gabryeli Zapolskiej 

na aparatach „W ESTERN ELECTRIC” 
dziś i w dniach najbliższych kino n ie
czynne.

D yrekcja
Dźwiękowego Kina „CASINO"

i N owy-Św iat 50. i

OClOroOCOCXXCoCXXlOOCOOCXDOOCOO
Q  KINO- 7 M i r 7 < >  Śniadeckich 5 Q  
O  R E W JA  l l Ł n i W .  r 4 j  M arszałka tel. 114-05 Q
L? Pocz. o  godz. 5 w niedz. o  3 pp, ost. 10 w. O

n  MISS CAVELL 8
(O świcie...) O

N iezapom niana tragedia, k tó ra rozegra ła  się o świ- W  
mm cie dn. 12 październ ika 1915 r. w Belgji. «  
^  Dla m łodzieży dozw olone. Na scenie w ielka re- *

n  „Pelc — Mele Zniczowe1* q
O  U dział biorą: N iuta Boiska, A. W ołkodska, W a- O  
Q  cław  Zdanowicz, M ichał D anecki oraz  zespół b a -  Q  
Q  letow y Trzosalskich. Celem  dania możności Q
Q  wszystkim  obejrzenia tego arcyfilm u— ceny miejsc O  
O  zniżone: Zł. 1 i 1.50. Q
O OJCOOOGOOOC XXXJOGOOOOCOOOOO

C  Kino T F f 7 A < '  Przejazd 9 (obok I
% dźwiękowe I I I  I jL Ł H  Pałacu Moatowakich) I
7  Początek seansów: 4.15, o a t 10.15
€  A p ara tu ra  W estern  E lectric
-  Najgłośniejszy w szechświatowy sukces 

tegoroczny

„Kobiety nie do
małżeństwa"

Obsada nad obsadami:
Joan  Crawford, Nils A sther I Anita Page
Nadpr.: W spaniałe dodatki dźwiękowe

Znicz: Miss CavelL 
Akropolis: Podwójny program. 
Heljosi „Człowiek, k tó ry  k ręc i”.

MŁODZIEŻ
W arszaw ska Organizacja Młodzieży T.U.R.

urządza we w torek, 25 b. m., o godz. 7 w., 
w lokalu przy uli. Dzielnej Nr. 95 odczyt n. t. 
„K obieta w życiu organizacji", Odczyt w y
głosi tow. Iza Zielińska, Po odczycie dysku
sja. W stęp wolny.

PRZEDNÓWEK
Zawsze najcięższy to okres na wsi. Za

pasy  zeszłoroczne mają się ku końcowi, a 
do nowych — daleko.

W  chwili obecnej wieś przeżyw a zły czas. 
Niskie ceny płodów rolnych nie pozwoliły 
w roku zeszłym zgromadzić zapasu p ienię
dzy. Jak  donosi prasa, w ieś jest obdłużona, 
p łaci wysokie, rujnujące .procenty.

Takie ciężkie przednów kow e okresy od
czuwa drobny rolnik tem więcej i tern bo 
leśniej, im mniej m yślał swego czasu, kiedy 
było dobrze i obficie, o tw orzeniu sobie re 
zerwy pieniężnej, o ile nie oszczędzał.

T ak to bywa, jak z tym snem faraona o 
siedmiu krow ach tłustych, a potem  siedmiu 
chudych, k tó re  pożarły owe tłuste; lub jak 
te  siedem kłosów  pięknych i siedem pu
stych, k tóre pożarły  kłosy pełne.

Po siedmiu czy więcej latach urodzaju, 
kiedy spichrze są pełne, może przyjść okres 
nieurodzaju, klęski, biedy.

Jakże  to więc trzeba pam iętać o p rzy 
szłości i gromadzić, zbierać, oszczędzać zia- 
pas pieniędzy w tym dobrym, obfitym, u ro
dzajnym  czasie, aby potem , w latach  gor
szych było skąd  zaczerpnąć.

T o co tutaj piszemy tyczy się nietylko 
wsi. To samo bywa w życiu mieszkańców 
miast. W szyscy miewamy okresy większego 
pow odzenia, po których, iakgdyby praw em  
przeciw ieństw a, przychodzi jakiś kryzys, 
przesilenie, okres m artw oty  i zastoju.

K to pam ięta, aby w  czasie dobrym  nie 
spożyw ać całego zarobku, a le  część odda
w ać aa  zapas, na „czarną godzinę" do P.K.O. 
— ten  myśli o nieznanem  Ju trze  i ten, p rze
zorny i oszczędny, uniknie biedy, okresu 
gorszego.

W  każdym  okresie dobrym  łub naw et 
złym pam iętać trzeba o oszczędzaniu bo 
m oże przyjść okres w  życiu człow ieka jesz
cze gorszy, mogą zajść w ypadki i klęski, 
k tó re  daną  ludzką sytuację pogorszą.

Oszczędności oddane do  P. K. O. w y ra
tow ać nas mogą z każdej złej opresji, bo 
każdej chwili możemy je podjąć, Leżą one 
tak  stok ro tn ie  zabezpieczone, nietykalne, 
nasze, p rzyrastają, procentują.

Pam iętajcie więc, ludzie wsi i m iasta: tw o
rzyć sw oją rezerw ę pieniężną w  P. K. O.

M. Cz.

Z ŻYCIA PA R T JI
WARSZAWSKA ORGANIZACJA 

P. P. S.
EGZEKUTYWA O .K Jt. W ARSZAW A W 

poniedziałek. 24 b. m„ o godz. 6 (W arecka 7) 
p lenarne posiedzenie Egzekutywy Warsz. 
Okr. Komitetu Rob P. P. S.

W arszaw ski Kom itet Pow iatow y P. P. S. 
Dziś o godz. 18, posiedzenie Komitetu (Dłu- | 
ga 19). Sprąwy ważne. Obecność wszystkich 
konieczna.

PONIEDZIAŁEK, 24 b. m.
K omitet Org. Tram wajowej P. P. S. Godz 

5 popoł. (W arecka 7) posiedzenie Komitetu. 
Proszeni eą o przybycie tow. Iow.: Bem, P o 
lakowski, M archewka, Nawrocki, Szafryn, 
Deresz, Dobrowolski, Arciszewski, F ijałkow 
s k i  W ólczyński, Nowak, Susik i -Gurak.

S tarów ka. Kurs Instruktorski. Drugi w y
kład  p. t. „U staw odawstw o społeczne" w y
głosi tow. Bolesław  D ratw a. Początek o g.
7 wiecz. (Długa 19).

W TOREK, 25 b. m.
Koło E lektrow ni P. P, S. Godz. 6 (Czer

wonego Krzyża 20) zebranie członków Koła.
W ola - Czyste. Godz, 7 (Grzybowska 57) 

posiedzenie Komitetu.

RUCH KOBIECY
PONIEDZIAŁEK, 24 b. m.

Koło K obiet przy Dzielnicy Grochów.
Godz. 7 (Osiecka 33) ogólne zebranie.

Koło K obiet Praga. Godz. 5,30 (Ząbkow- 
ska 41/43) posiedzenie Zarządu.

W TOREK, 25 b. m.
W arszaw ski W ydział Kobiecy. Godz. 7 

(Leszno 53) zebranie kob ie t z referatem  tow. 
S. W oszczyńskiej „Obecne przesilenie rzą
dow e".

RUCH ZAWODOWY
Koło Pracow ników  Miejskich, Oddz. II.

W dniu 24 b. m. (w poniedziałek) o godz. 7, 
w lokalu przy ul. W areckiej 7, II p. Ogól
ne Zebranie członków Koła. Sprawy bardzo 
ważne. Obecność obowiązkowa.

CO USŁYSZYMY
PRZEZ WARSZAWSKIE RADJ0?

DZIŚ

11.58 — 12.05 Sygnał czasu z W arszaw- | 
skiego Obserwatorjum Astronomicznego. j 
H ejnał z W ieży M arjackiej w Krakowie. 
12.05 — 13.10 M uzyka z p ły t gramofono
wych. 13.10 K om unikat meteorologiczny. 
13.20 — 14.40 Przerwa. 14.40 Komunikat go
spodarczy, 15.00 — 15.20 „U padek Rzymu 
i K ultura Starożytna". 15.20 — 15.45 „P o l
ska, Czechy i W ęgry". 15.45 „Przegląd ko
munikacyjny". 16.15 Program  dla dzieci 
„Już  idzie wiosenka". 16.45 — 17.15 Mu-

zyka z p ły t gramofonowych. 17.15 Lekcja 
języka francuskiego. Lektor Lucien Roquig- 
ny. 17.45 M uzyka lekka z kaw iarni „G a
stronom ia". 18.45 Rozmaitości. 19.10 Skrzyn
ka  pocztowa rolnicza. 19.25 Pogawędki tech
niczne. 19.40 — 19.50 K omunikaty P. A. T. 
19,58 — 20.00 Sygnał czasu z W arszawskie
go O bserw atorjum  Astronomicznego. 20.00 
Odczytanie program u na dzień następny. 
W iadomości bieżące. 20.15 Feljeton muzy
czny. 20.30 K oncert międzynarodowy z 
Beogradu .22.00 F elje ton  p. t. „W ędrówka 
lądów i mórz". 22.15 Komunikaty: meteoro
logiczny, policyjny, sportowy. 22.35 Komu
nikaty P. A. T. 23.00 — 24.00 M uzyka sa
lonowa z „Oazy”.
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Spiesz już do
największej w Polsce 

Kolektory 
E. LICHTENSTEIN i  8-k a

Warszawa, Marszałkowska 146 
lub też do jednego z oddziałów:
Bielańska 3, Krak. Przedni. 37, Królewska 39, 
Nalewki 42, Targowa 40, Puławska 33, Otwock—  
Warszawska 21, Łódź — Piotrkowska 72 i 11, 

Wilno — Wielka 44

i KUP LOS 5 KLASY
Główna wygrana tej 5 klasy

Zł. 350.000
również przez nas P. T. Graczom w ypłacona zo sta ła
Większe wygrane są nadal w kole szczęścia. 
Tabele codziennych ciągnień do obejrzenia u nas darmo.

i

Z D0BR WILLAN0WSKICH
sp rzedaje  się  parcele budow lane na rozp łaty

W W awrze: pod lasami dóbr Willanowskich i Anina — place gruntowe.
Od tramwaju miejskiego 10 — 15 minut.

Stacje kolei szeroko i wąskotorowej na miejscu.
W Adamowie —  Zalesiu pod Piasecznem, nad rzeką Jeziorką, 

przy stacji kolejki Grójeckiej — zalesione.
Szczegóły w Zarządzie Dóbr i Interesów Adama hr. Branickiego 

w Warszawie, ul. M arszałkowska Nr. 94 m. 18, tel. 536-38.

Kasa Chorych m. W arszawy zamierza od
dać w drodze przetargu ofertowego kon
serwację zegarów, znajdujących się w Od
działach Kasy — w okresie od 1.IV.30 r. 
do 1.IV.31 r.

O ferty w należycie zamkniętych i zalako
wanych kopertach z napisem, oferta na prze
targ  pod hasłem „zegar" składać należy w 
K ancelarji Głównej Kasy Chorych m. W ar
szawy — ul. Polna Nr. 30 do dnia 31 marca 
1930 r. godz. 12. Firma, k tó ra  podejm ie się 
konserwacji zegarów, zobowiązuje się na 
każde wezwanie poszczególnych Oddziałów 
Kasy natychm iast zreperować uszkodzenie 
zegara.

W ofercie należy podać cenę i warunki 
płatności, k tó re  firma proponuje za doko
nywanie konserwacji.

Szczegółowych informacyj udziela W y
dział Gospodarczy —  Solec 93, tel. 220-42 
w godzinach urzędowych.

K asa Chorych m. W arszawy zastrzega so
bie prawo:

1) wyboru reflek tan ta  bez względu na wy
niki przetargu,

2) pobranie kaucji w wysokości zł. 200,
3) unieważnienie przetargu,
4) zarządzenie przetargu ustnego.

KASA CHORYCH M. WARSZAWY.

Kaca Chorych m. W arszaw y zamierza 
sprzedać w drodze przetargu ofertowego 
słom ę targaną żytnią, pochodzącą z opako- 
dań  szkła aptecznego.

Oferty w należycie zam kniętych i zalako
wanych kopertach  z napisem „oferta na 
p rzetarg  pod  hasłem  „Słoma" składać na le 
ży w  K ancelarji Głównej Kasy Chorych m. 
W arszawy — Polna 30, do dn ia  29 m arca 
1930 r. godz. 12.

W  ofercie należy podać oferowaną cenę 
za kilogram słomy.

Szczegółowe informacje, dotyczące term i
nu zabierania słomy udziela W ydział Gospo
darczy — Solec 93, codziennie w godzinach 
urzędowych,

K asa Chorych m. W arszawy zastrzega so 
b ie  praw o:

1) wyboru reflek tan ta  bez względu na w y 
nik przetargu,

2) pobranie kaucji od nabywcy w w yso
kości zł. 100,

3) uniew ażnienia przetargu,
4) zarządzenie przetargu  ustnego.

KASĄ CHORYCH M. WARSZAWY.

K asa Chorych m. W arszaw y zamierza 
sprzedać w drodze przetargu  ofertowego 
tłuczone szkło  apteczne.

O ferty w  należycie zam kniętych i  zalako
wanych kopertach z napisem, oferta na 
p rzetarg  pod hasłem  „Stłuczki" sk ładać na
leży w  K ancelarji Głównej Kasy Choryah m. 
W arszawy — Polna 30, do  d-nia 28 marca 
r. b. godzina 12.

W ofercie należy podać oferow aną cen? 
za kilogram stłuczek.

Szczegółowych informacji, dotyczących 
terminu zabierania szk ła  tłuczonego udziela 
W ydział G ospodarczy — Solec 93 w godzi 
nach urzędowych.

K asa Chorych m. W arszaw y zastrzega so 
bie prawo:

1) w yboru oferenta bez względu na wyni
ki przetargu,

2) zarządzenie przetargu ustnego,
3) zażądanie od nabyw cy kaucji w wyso

kości zł. 500,
4) uniew ażnienie p rzetargu,

KASA CHORYCH M. WARSZAWY.

U 01ACE TAHIF
na stałe, na posługi, do 
prania, do robót w iej
skich dostarcza bez
interesownie Towarzy 
stwo „Ratujmy niemo
w lęta". Są to matki 
opuszczone. N o w y  
Ś w i a t  8/10 mieszk. 
26; codziennie od 11-ej 
do 2-ej.

PATEFony,
PARLOFOny.Ż.
menty m u z y c z n e  
w  wielkim w y b o r z e  
oraz płyty najnowszych 
nagrań, na dogodnych 
warunkach, po cenach 
najniższych p o l e c  a 
„ L u t n i a " ,  M arszałko
wska 68.

L E C Z N I C A
GRANICZNA U
W szystkie spe

cjalności. Lampa 
kwarcowa

PATEFONy, 
PARLOFONy i”
menty muzyczne w wiel
kim wyborze oraz pły
ty najnowszych nagrań 
na dogodnych w arun
kach. po cenach naj
niższych, poleca Fei- 
genbaum. Bielańska 1.

R ursFuietztT  
roue uSM *::
torowego. — Wa
recka 15—7.

le i r t s

KTO NIE BYŁ JESZCZE NA „TU
RANDOT" W „ATENEUM", NIECH 
SPIESZY, GDYŻ JEST TO NAJLEP
SZA SZTUKA Z WYSTAWIANYCH 
OBECNIE W WARSZAWIE.

Bilety zniżkowe są do nabycia n Se
kretarzy ZWIĄZKÓW, NA DZIELNI
CACH i n DELEGATÓW.

WARUNKI PRENUMERATY: w  Warszawie z odnoszeniem miesięcznie zł. 5 .40 , bez odnoszenia zł. 4.70, na prowincji miesięcznie zł. 5.40, zagranicą zł. 8 .— . Za zmianę adresu 50 gr.
CENY OGŁOSZEŃ: Za wiersz wysokości 1 milimetra w tekście gr. 50, zwyczajne gr. 20, komunikaty i nadesłane gr. 80, nekrologi do 60 mm. gr. 20, powyżej 60 mm. gr. 30, drobne za wyraz gr. 20. 
Poszukiwanie i zaofiarowanie pracy bezpłatnie. Ogłoszenia tabelaryczne o 50 proc. drożej. Ogłoszenia zagraniczne o 50 proc. drożej. Układ ogłoszeń w tekście 5-szpaltowy, układ zwyczajnych —

10-szpaJtowy. Za terminowy druk ogłoszeń Administracja nie odpowiada.

Redaktor Naczelny MIECZYSŁAW NIEDZIAŁKOWSKI. Redaktor odpowiedzialny STOJAN STEFANOWSKI. Wydawca RADA NACZELNA P. P. S.
Odbito w drukarni „Robotnika", Warecka 7.


